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Czwar tek.  i .  ^  —

W czo ra j  w zamku  u JO O.  X ięs twa  J chmość 
U  a r s z a u s k i c h  b y ł  w ie czó r*  tańcami ,  na k t ó 
ry  wezwal i  Dzieci  znakomi tych Rodz in ,  znaj- 
duiące  się na t ak imźc  wieczorze u J W .  J en e 
r a ł  Gube rna tor a  woiennego.  P rócz  opisanych 
iuż rozmai tych kost iumów,  by ły  i nowe,  a s zcze-  
gólniej  p iękny  Aaro l  V I I  i iego Gier me k .  G dy  
°  godzinie 1 Otrj młodzi  biesiadnicy udali się na 
w ieczer zę ,  JO .  X żę  rozpoczą ł  taniec z Hrab iną  
X a  ty  s z c ze (r,  i zabawa t rwa ł a  d ługo.

P e ł n i ą c y  O bowiązk i  U  o i ennego J e n e r a ł -  
P o l i c m a j s l r a  c z y n n e j  A r m j i  i  W i c e -  P r e z y 
d e n t a  M i a s t a  W a r s z a w y .  Stosownie  do ode 
zwy Kommiss j i  Woiewódz lwa  Lubel sk iego z d.  
11 Styczni a r.  b. podaie  do publ i cznej  wiado
mości ,  %c p r zy  więzieniu J a n o w s k i e m ,  wakuie  
posada  Ordyna r jn sza  Szp i t a la ,  do k tór e j  p e n 
sja w ceuie  z i p .  000  e t a t em ies t  oznaczona,  z 
nadmien i en i em : ze życzący sobie uzyskani a o- 
n e j ,  * dowodami swej kwalif ikacj i  zechce się 
zgłos ić  do bióra Koinmissj i  W d z k i e j  w m i e 
ście L ub l i n i e  posiedzenia swe odbywaiącej ,  a to 
najdalej  w te rmini e  i edno -mie s i ęcznym.—  J e n e 
rał -  Mnior S to r o i e n k o .  —  Se: Greuve .

Dla  nieszczęśl iwej  wdowy,  k tór a wszys tko  
"  dwóch pożarach u t r ac i ł a ,  z ł o z y ł  w Rio rze  
Zl eceń  dukata  z ł o t em A. K . - — "Wisła wczoraj  
p r z yb r a ł a  14 stóp i 10 cali ,  po ulicach n a db rz e 
żnych czół nami p ływaią ;  ca ła  Saska  kępa zalana, 
t l z i s  woda opada.  —  Wczora j  w tea t rze Rozina:  

Ja s i ń s k i  p r zy wo łan y  po Krotofil i  W i e l k i  
^ ' - iowisk.  —  Kurs  onegda js zy  : Lis t y ssast: b ia ł e  
!>** kuponu od zł:  92 do 92 i gr .  s r : ,  war tość  
kuponu  gr.  12. Obl ig:  udz:  z ł .  392.

(A r t .  n^d . )  W yc zy t a w sz y  onrgda j  w Kur je-  
ł ł e ,  że ies t  osoba ł ą c ząca  r zadk i  ta lent  przez 
sposób iakiś niezwyczajny wygrywać  od nie- 
«hcących p r z eg r yw ać ,  z t ą  szlachetnością  duszy ,

J u t r o ,  Ś.  P i o t r  z Nolaskn.

iż wygrane  p ieni ądze  oddaie  dla ubogich;  więc 
iako p rzyi ac ie l  ludzkości  r adzę tej osobie,  że* 
by wszelk iego  dok ł a d a ł a  s tarania  ( byl e  tylko 
zgodnie  z honorem) dla wydoskonaleni a tego 
r zadki ego  ta lentu,  p rzez co s tanie  się uży t e 
cznym cz łonk i em spo ł eczeństwa  i dopnie  p i ę 
knego  celu bez wszelkich ze swej  s t rony k o sz 
tów,  wyiąwszy ęxpensów ogłoszenia .  *

Zapowiedz iany od dawna znany pr zez  lat  15, 
N o w e g o  K a l e n d a r z y k a  Po l i t y c zn e go  na rok  
1834 ,  Rok 13 zawierający p rócz  zwyczajnego 
Ka lenda rza  Świąt ,  Rzymsk iego  i Ruski ego,  Ge -  
ncalogj i  Monarchów panuiących i ich famil j i ,  e -  
p ok  objęcia r z ądów przez  tychże Monarchów,  
Ciało Dyp loma tyc zn e  w Pe t e r s bu r gu  czyli  P o 
s łów i Minis t rów r ezydu i ących p rzy  dworze  
Cesa r s ko -Ros sy j sk im ,  iako też Pos łów i Mini 
s t rów Cesar sko -Rossy j sk i ch  p rzy  dworach za 
g ran i cznych ,  l i stę  im ienną  J e n e r a ł ó w ,  Sz tab  i 
O b e r  Off icerów,  iako też  Urzędników na l eżą 
cych do wszelki ch  wydzia łów czynne j  a rmj i ,  
oraz wszystkich  z w ładz  Duchownych ,  A d m i 
n i s t racy jnych ,  Sądowych i Ska rbowych  K ró l e 
stwa Pol skiego,  Towarzys tw Dobroczynności  i 
P r z e m y s ł o w y ch  w Wa rszawie ,  wypis  przveho - 
du i odchodu P ocz t  do W ar s za w y  i * W a r 
szawy,  t r ak tów  g łównych i ubocznych  pocz to
wych  w Kró le s twie ,  . t udz i eż  zag ran i cznych ,  a 
szczególniej  do P e t e r sbu rga  i Moskwy p od łu g  
u r zędown ie  o t r zymanych  z De p a r t a m en tó w  Pocz-  
towego w P e t e r sb u rg u  wy p i só w;  zakończony 
opisem h is t oryczno - s t a ty s tycznym ogrodu Do- 
tani czncgo i O bse rw a lo r j um  Ast ronomicznego  
w W ars zaw ie ,  spr zeda ie  się w Kan torze  D r u 
karn i  A. Gał ęzowsk iego  i komp:  przy ul icy Ż a 
biej  N r  4 7 2 ,  w Księgarniach A. E m:  G l ik sb e r -  
ga i G.  Sennewa lda  p r zy  ul icy Miodowej ,  w 
Diórze Jufo rmacy juem na Krakow:  P rze d : ,  na
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Poczc i e  u wydawcy i w F ,spedyc j i  Gazet ,  l u 
dzie?. w Sk ł adz i e  Ciechanowskiego na Podwa
lu. E x e m p l a r s  zawieraiący 15 a rkuszy  d ruku  
na papi er ze  zwyczajnym i w oprawie z k l apką  
po z ł .  5,  na pap ie r ze  be r l i ńsk im w oprawie 
7. z łoconym b rzeg i em i fu t era l ik iem zł .  6 gr.  
2 0 ,  na papier ze  wel inowym i w oprawie f ran-  
cuzkiej  po z ł .  10. W  przec iągu  t ygodnia  d o 
stać go będz ie  można po wszys tkich  u rzędach  
pocztowych.

Z  P e te r s b u rg a  4  ( 16 )  Styczni a . -— Zaleco
no,  iżby Ukaz C E S A R S K I  19 Lipca  1S30 r . ,  
zabrani ający wchodzić w stan m a ł żeń sk i  oso
bom płc i  męzki ej  p r zed  18, a płci  żeńskiej  
p r zed  16 la t y  w ieku ,  podanym b y ł  doT wiado
mości  nie tylko władz  duchow nych,  lecz i wszy 
s tkich mieszkańców Państwa .  — Kiiowski  pu łk  
g r enadj e rów ma się odtąd  mianować pu łk i em 
grenad je rów J.  K. M. Xcia O r a n j i . —  Liczący 
się w ieźdz ie  Pu łkow n ik  G ł a z - n a p , mianowany 
J ene ra ł -M a io rem  i Dowódzcą  2ej  b rygady  le j  
dyw:  dragonów.  —  W  nagrodę  odznaczającej  się 
s ł u żby  o t r zymuią  rangi  : Ro tmi s t r za ,  (w l iczbie 
i nnych )  Adjutanci  G łównodowodzącego  czynną  
a r  in j ą  J e n e r a ł - F e l d m ar sz a ł k a  Xięcia  W a r s z a w 
sk i ego,  Sz ł abs - ro tmi s t r ze  p u łk u  huzarów gwar 
dji  A u d i o  i X żę  G o lic yn ;  Kapi tana ,  Ad ju t an t  
Dowódzcy  3 ko rpus u  p iechoty J ene ra ł -A d ju -  
tanta  F lyd ig era , Sztabs , -kapi tan pu łku  d r ag o 
nów gwardji  Hrab ia  R ze w u sk i ;  Porucznika ,  zo- 
s ta iący w.Cesarskiej  woiennej  Akademj i ,  Pod-  
po rucznik  pu łk u  P reob r ażcńsk i ego  gwardj i  i\£e- 
p o k o jc z y c k i .  — O t r z y m a ł  dymiss j ą ,  zostaiący 
p r zy  Głównodowodzącym cz yn ną  a rmją  J ene -  
r»ł -B e ldm ar sza łku  Xięciu W a r s za w sk i m ,  do 
s zczególnych poleceń Pu łko wn ik  pu łku  grena-  
djerów gwardj i  S t e p a n ow  1, dla przejścia do 
s ł u ż b y  cywilnej  z rangą Rad-zcy Stanu.  — Mia- 
now any kawaler em orderu  Ś.  Stani sł awa 1 kl: 
J e n e r a ł - M a jo r ,  Dowódzca  pu łku  gwardj i  W o 
łyń sk i e j  O tvan der .  —  Admin i s t r a t o r  Dyecczj i  
Rzymsko-Ka to l ick ie j  Mohy lewski cj ,  Biskup A a -

m i o u k a , w nagrodę gor l iwych prac iego,  ł o żo 
nych około  zarządu tą dyecezj ą,  zal iczony w 
pocze t  kawalerów o rde ru  S.  Wło dz im ie r z a  3 
k lassy .  S.  S t an i s ł awa  4 kl: Urzędnicy Kanee-  
Jarji Królewskiej  Sek re t a r j a t u  S tanu Króles twa  
Pol skiego,  Radzca  honorowy f i u ź m iń s k i  i Sek r :  
Gub:  Karol R a s e l l i , p i e rwszy ,  w nagrodę gor 
l iwego wypełnieni a poleconych mu obowiąz
ków,  a ostatni ,  w nagrodę .odznaczającej  się pi l 
ności  w s ł użb i e  i ' p r zy k ł ad n eg o  wype łn ien i a  
swych  powinności .—  (T.  P . )

F r a n c j a  W  P a r y ż u  znowu Aienci  p o l i 
cyjni  odkryl i  tajne związki  lak zwanych R rp u -  
bl ikanów,  sk ł ada jących się poezęści  z nieroz"- 
s ądnych  zapaleńców; w ki lku dumach by ła  ś c i 
s ł a  rewizja ,  gdzie z ab rano zakazane odezwy i 
i nne  szkodl iwe pisma.  —  Lis ty z T a lo n u  ciągle 
donoszą  o okropnych  sku tkach  burz  wzni eco
nych niedawno  na s rodz iemnem morzu  zw y
k le  spokojniej  szem niż inne; wiele okrę tów 
iest  rozbi tych lub zupe łn i e  za top ionych  a s zko 
dy n i ezmie rne .  —  Gdv  w A n k o  nie  znowu o d 
b y ł a  się l icytacja na dostarczenie  żywności  dla 
wojska F rancuzk i ego ,  zdaie się prze to że toż 
wojsko nieopuszcza  kr a iu  O j c a S g o . — Niektó 
r e  dzienniki  Pa ry sk i e  donoszą ,  że r ządy  F r a n 
cuzki  i Angielski  post anowi ły n| ieć swych P e ł 
nomocników przy Wice  Królu E g ip t u ;  mówią ,  
że lakowym Pe łnomocn ik i em z s t rony Francj i  
będz i e  A dm i r a ł  f lo za m e l .

T u r c j a . — S u ł t an  odeb r a ł  p rośbę  A l b a ń '  
c z y k ó u \  aby ten kraj  iniał  inne niż dot ąd  pra-  
wa,  i aby r ządca  ich b y ł  p rzez  nich wybrany ;  
wyliczyl i  oraz rozmai t e  uciemiężeni a iakich do
znają .  Niewiadomo czy Su ł t an  zezwoli  iia to 
ż ą d a n i e . —  Zamki  D a r d a n e l s k i e  są coraz b a r 
dziej  wzmacni ane  i osadzone znaczni ej szą  l iczbą 
żo łn ie r zy .  Woj sk o  T u rec k i e  znajdujące się w 
A d r y a n o p o l u  o d eb r a ł o  rozkaz  być  w pogo 
towiu do mar szu .  ^

H is z p a n ja .—  Donoszą * M a d r y t u , że do-  
wńdzca powstańców Hrab ia  J \e g r i ,  m ia ł  być



wzięły  w niewolę,  fen Hr ab i a  bę dąc  p r ze b r a 
ny  za s ł użącego kupca ,  chcia ł  sic udać do Por- 
tugalji  dla zdania spr awy  z dz ia ł ań  Kar l i s tów,  
D o n  K a ro lo w i .  — D . t ą d  ieszczc w kal enda rzu  
dwor sk im  w M a d r y c i e  oznaczone ies t  imie D o n  
M i c h a ł a  iako Króla Por ługal j i ,  z tego powo
du  okazuie  wielkie  nieukontentowani 'e  r ząd F rań -  
cuzki ,  — Mów ią ,  źe Pan /m a  I f e r m u d e s  d o 
tychczasowy p i erwszy  Mini s t e r ,  ma być  mia
nowany Minis t rem sprawiedl iwości  i ł aski  w mi e j 
sce P.  G onza lez .  — Rozesz ł a  się wieść w M a -  
d r y c i e , ze w prowjnej i  K a lu l o n j i  chcą  po 
stanowić od rębną  fieiencją;  tę wiadomość mia ł  
r z ąd  Hiszpański  odebrać  diii a 2 b.  m . ,  przez  
spi esznego K u i j e r a . — D o  n iepewnych  wieści 
r ozg ło szonych  w- M a d r y c ie  d. 13 b. m. nalc-  
ży ,  że p rowinc ja  A r a g o n j a  ogłos i ł a  się za 
n iepod l eg ł ą  i oddz ie lną  od Hiszpanj i .  — K ró 
lowa Re ien tka  powtó rzy ł a  oświadczenie ,  iż o- 
sobi śc ie  zwiedzać  będzi e  r óżne  prowincje  I l isz-  
panj i ,  spodzi ewając  się przez to pomnożyć  l i cz 
bę  swych s t ronników.  —-8 00  powstańców zam
k n ę ł o  się w warownym klasztorze  U i d n z ,  są 
oblężeni  p rzez  vrojsko Królowej ,  i z apewne  wy- 
konaią  wyci eczkę ,  bo im zbywa z up e ł n i e  na 
żywności .  —  Armja H i szpańsk a ,  należąca do 
Królowej ,  sk ł a da  się t er az  z 55 ,000  ludzi ,  nie 
l icząc w to milicj i .

A n g l j a . —  W  L o n d y n i e  r oze sz ł a  się dnia 
18 b. in. p łonna  wieść o zmianie  Minist rów a 
mianowicie  Hrabiego G r e ia ,  co iednąk  się nie 
potwierdz i ł o .

R o z m a i to ś c i .—  Sławny Poe t a  L o r d  R y r o n  
m iew a ł  przeczuci a i te prawie zawsze się s p r a 
wdz i ł y .  Pewnego  r azu ,  p r z ed  swym ost atn im 
" ' y i azdem do Grecj i ,  gdzi e ,  iak wiadomo,  u- 
• na r ł  z choroby,  mówi ł  do Ledy  B le s in g ło n .

■ ^ Po czy t a sz  mię za pe łnego  p rzesądów,  gdy po- 
w iem,  źe mam mocne  p rzeczuc i e ,  i i  urnrę w 
Grecj i .  Mam nadzieię zg inąć  w bi twie;  by łb y  
*o na j lep szy  koniec  dość nudnego żywota,  a 
P«zyteni  wzd rygam się na  saing myś l  obłożne j

niemocy ,  lcez gdy ca ł e  życie moie n ieodzna-  
c zy ło  się szczę śc iem,  muszę  więc wnosić ,  źe  
go i w rodza iu  śmierci  mieć nie będę  , i 
źe nie ns  placu chwały ,  lecz na łożu b o 
leści  ducha oddam.  Raz  iuż,  w młodości  moiej 
omal n i eu mar ł em  w Grecj i .  Możeby  to rb \  lo 
lepiej;  n iebym sam na tern nie s t rac i ł ,  a św iat 
bardzo mało ,  a lebym u n ik n ą ł  wielu t r o sk ,  a 
Bogu w iadomo, źe dość ich mia łem w każdy nr 
rodzaiu;  coraz nudnie j szym się s ta ię ,  gdyż  ani 
za,  ani p r zed sobą ,  nic u iemam eoby mię cie
szyło,  J ed ną  z p rzyczyn  dla k tó ry ch  zwykle  
się sp r zeczam w rozmowie z przyiaciół ini ,  ies t  
iż bawię  się ich zniec ierpl iwiani ein ,  a to mię 
bron i  od myślenia .  W P a n i  się śmie i e sz ,  alę to 
i e s t  i s tna p r aw da . “  — Oburza j ące  mor de r s two  
zos t ało  ostalniemi  czasy pope łn ione  w H a dz e .  
Cze ladnik  kowalski  kuiąc rozpalona  że l azo ,  
chc ia ł  posłać mł o de g o  swego robotnika  po  w ód 
kę;  c zemu  ten ostatni  spr zec iw i ł  się,  mówiąc 
iż gospodarz  mu  lego zakaza ł .  Na to,  r ozgn i e 
wany kowal ,  u iąwszy w kleszcze czerwone  ie- 
szcze żelazo,  p r z e s zy ł  niem na wylot  p ier s i  
upar t ego ch łopca ,  k tó ry  skon a ł  na tychmias t .  
Zabójca  uc i ek ł  i dotąd nie ies t  schwy tany .  — 
Zroś] i  b l iźnięta  S y a m c z y k o w ie  mieli  sm u tn ą  
p r z ygodę  w Atenach (w S tannch -Z jednoczonych  
A m er yk i ) ,  gdzie zgromadzonej  publ iczności  po 
kazywal i  się za 2 5 0  dolarów.  Z  liczby widzów 
lekarz ieden zb l i ży ł  się nad i nnych  i c hc i a ł  
do tknąć  się węz ła ,  k tóry ich iednoczy ,  lec* 
gdy  mu  tego odmówil i ,  n azwa ł  ich oszus tami .  
Obrażeni  bl i źnię t a  uderzy l i  zb y t  c iekawego D o 
k to ra  tak si lnie,  iz u p a d ł  na ziemię;  w tej 
chwil i  ca łe  zg romadzen ie  wpad ło  na nich < 
k r ze s ł am i ,  ki jmi  i nawet  wrzącą  wodą.  Za le -  
dwo władze  zdo ł a ły  ich od śmierc i  ocalić.  S ą d  
nad to  sk a r a ł  brac i  na kar ę ,  za to iż pierwsi- 
b i twę  rozpoczęl i .  —  Nie i ak i  P.  S m i t h , m ł o d y  
l eka r z  Angie lski ,  c zyn i ł  n iedawno  w D fc in i e  
c i ekawe  doświadczenia  wynalezionego p r zez  siy 
sposobu  p r zywracani a  l ub  wzmacniania  s ł uchu
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; w z r o k u  n* o sob ach w c z ę śc i ,  l u b  t eż  i c a ł 
k o w i c i e ,  z m y s ł ó w  t y c h  p o z b a w i o n y c h ,  *a p o 
mocą, zas to sowan ia  do ich w z g l ę d n y c h  o r g a n ó w 
m a g n e s u  s z c z e g ó l n e g o  s k ł a d u .  N a j p e w n i e j s z y m  
z n a k i e m  s k u t e c z n o ś c i  t e g o  l e k a r s t w  a by  ło  o k a 
z a n i e  s i ę ,  w d o t k n i ę t y c h  c h o r o b ą  o r g a n a c h ,  za 
p i e r w s z e m  d o t k n i ę c i o m  m a g n e s u ,  ż y w e g o  b ó 
l u .  M n ó s t w o  osób  z b i e g a ł o  sie  do  w y n a l a z c y  
w celu k o r z y s t a n i a  z l ak  d o b r o c z y n n e g o  o d k r y 
c ia .  D o k t ó r  S m ' t h  z n a j d u i e  s i ę  t e r az  w B e r l i n i e .
 D e l i 5a n s  o d c h o d z ą c y  /, J w i u j o n u  we  F r a n c j i ,
u- d r o u z e  do  t ego  m i a s t a ,  4 z. m . ,  o 5 r a n n e j ,  
z o s t a ł  z a t r z y m a n y m  p r z e z  Je d ne g o  c z ł o w i e k a  , 
z b r o j n e g o  w s t r z e l b ę ,  k t ó r y  p r z y m u s i ł  po -  
d r o ż n y c h  w l i c z b i e  I 3 t u  do wyj śc i a  z p o w o z u  
i z a b r a w s z y  i le b y ł o  p r z y  n i ch  p i e n i ę d z y ,  k a 
z a ł  w s ią ś ć  na  p o u r o t  i uda ć  s i ę  d r o g ą  do 
Tie. K i l k a  osób  w s z a k ż e ,  na j l e p i e j  o p a t r z o n y c h ,  
r o z b i e g ł o  się  p o  p o la ch ,  t a k ,  iż z bó jc a  z y s k a ł  
1 0 0  f r a n k ó w  na l ej  w y p r a w i e .  D z i e n n i k  F r a n 
c u z k i  z k t ó r e g o  tę  w i ad omo ś ć  b i e r z e m y ,  do da -  
i e ,  i ż  n a d z w y c z a j n a  o d w a g a  t e g o  s a m o t n e g o  
ł o t r a ,  w a r t ą  b y ł o  h o j n i e j sz e j  z a p ł a t y -  ( 1 .  1 . )

PRZY1ECHAL1 do w a r s z a w y .
So ł ty k  Fr ań :  l i ta:  z Piastowa,  Nowakowski  Sta: 

Szambelan z. Biłgobain,  Komirowski  P i o t r  Bzie: z 
Gl inianki ,  Swieszćwski  Ad: Dzie:  z Osowa Suski 
W ik :  Bzi*: * Lipia,  Kłosowski  Bzie: z Rączek,  Stę-  
powski  Jan Bzie:  z Gl inika,  Dembowski  Jgn:  Dzie: 
z  Misze l ewka,  Zass Jenera ł  z Kalisza,  Mokronowska  
«Euc*. Dziedziczka z Jordanowa.

DOMKSIDMA-
Pot rzebny  iest F  RAN CC Z do konwersacj i  Kilku 

uczniów uczęstczaiacych do Szkól* publ icznyc , *J*°" 
§e nim być nawet przychodni  jeżel iby nie inogł  byc 
mieszkalny.  Poświeci godziny wieczorne od 4  do b 
K o n w e r s a c j i  i nauce uczniów.  Z a to będzie miał  

i dobre  vvynagiodzenie.  W iadomość na ulicy 
Oboźnej  w p r o s t  Sgo K rz yża  Nr 2766 Lit: P .  w 
nowym domu na dole u  Professora Kozłowskiego.

Niżej  podpisany,  ostrzega każdego kogo to doty
cząc może,  aby z pierwszego Męża Dyszlow ej z Jgo 
Rudzkie j ,  a 3go B U C Z W 1 N S M E J  niepozyczał  pie
niędzy akonto Męża iej Buczwińskiego,  gdy* st ratę 
i aka z tad wyniknie,  sami sobie przypiszą  winę.  U«-

wnie£ przylęta nie będzie  p re tens j i  od dnia 17g0 
M i i a 183Ć5 do dnia dzisiejszego,  iakn by ’v*£ nastą
pić miał*.  — K a z im ie r z  B n c z w m sn  h______

1 ) 0 M E S  Ił .NI A z  B1 Óll /T jnT^ORMAEVJ N EGO 
na KRAKOWSK1EIM 1‘K Z E D M ł E Ś C l U  Nr 

T O A L E T K A  Jeticwska wybornie graiaca 3 k u r a n
ty,  mogąca być umieszczona w zegarze s t oł owym,  
iest  do zbycia za bardzo pomierną cene

Amatorowie O B RA Z OW  mogą n-ibyć za bardzo 
tanią cenę litochroinje dokładnie  naśladujące olejne.  
Bióro Jnformacyjne przyjinuie obsta lunki  prac tego 
rodz^iu,  ręcząc za pospiech.

D Z I E R Ż A W A  znaczna o 11 mil odległa,  z po
wodu wyiazda Possessors ,  iest da odstąpienia wraz 
z inwentarzami,  pod warunkami  b a r d z o  korzys tnemi  
dla nibywcy.

P RO P IN A CJ A wraz z G O R Z E L N I Ą ,  iest d o w v -  
puszcz-nia  w dzierżaw ę, drzewo,  zboże i kartofle 
w ilości bardzo znacznej  na miejscu dostarczone będą.

Osoba t rudniąca się od lat ki lkunastu zarządem 
G O S P O D A R S T W A  wiejskiego,  a przytein i mi ąca  
chlubne świadectwa tak zdatnosci  iako i kondui ty ,  
życzy przyiae obowiązek KOMMI SżARZA w z na 
cznych dobrach;  wiadomość w Bistrze Jnfei inacyj : ,  

KA M ER DY N ER  i K R E D E N C E R Z  dobrej  k o n
dui ty ,  mogą być umieszczeni  od pierwszego Lutego
r. b. V\ i a do mość vr Biórze Jnformacy jn e m .  _

D O NI ES IE NI A z EIÓRA Z L E C E Ń  PRZY U- 
L1CY W I E R Z B O W E J  Nr 413,  lut :  G 

P A NT A LJ ON  Wiedeński  mahoniowy,  I O R T E -  
PJ AN takiż  i MA G IE L  kręcony,  do sprzedania z 
wolnej  ręki;  wiadomość w Biurze Zleceń i w domu 
N r  615, przy ulicy Danielewiczowskiej  na dole.

DOBRA Ziemskie,  mil 5 za P r agą ,  z Gorzelnia,  
Browarem,  Młocarnia ,  l lolendei  nią, Ogrodem Du kt o
wym,  Kanałami  zarybionemi ,  Pastwiskami,  <Lqkami 
i Lasem,  w granicach najpewniejszych,  do sprzeda
nia z wolnej ręki;  wiadomość wGiór z« Zleceń._____

J u tr o  u  lHatewsktego p rz y  u l ic y  B ed n a rs fc i t j i  
Ś n i a d a n ie , m ię d zy  in n em i:  S to k f i s z  po K a p u c y ń 
s k a ,  P a s z t e t  z węgorza ,  S z c z u p a k  n a d z ie w a n y  i 
po  W o j s k o w e m u ,  S a n d a c z  po R a d z i w i i t o w s k u  i 
in n y .  K a r p  z  k r w a w y m  sosem i in n y ,  L i n  z k a p u -  

■ s ta ,  O koń ,  K a ra ś ,  P ie ro g i  g ry c za n e .____________ _

Bzis rano zimna stonni  2- W ezoraj w po ł u '  ciepła 9. 
T E A T R  W I E L K I .  Dziś na żądanie S r o k a  Z ło d z ie j .  
T E A T R  NOWY ROZ MA ITO ŚCI .  Ju t ro  C arlw -  

t e k .  S t a r y  K a w a le r .  T o w a r zy s tw a  p o w a in * .


